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Zapraszamy do lektury pierwszego w tym roku szkolnym egzemplarza 

gazetki szkolnej. Jak zwykle na początku przedstawimy nowy samorząd szkolny.  

Opiekunkami tej sympatycznej grupki są: pani Kasia Podhorecka oraz pani 

Renata Kuczyńska-Wichmann. 

 

Zapraszamy do przejrzenia jesiennych inspiracji, których królową jest dynia.  

 

-Szkolna biblioteka zachęca do czytania nowości… w tym numerze uczennica 

klasy VI b Natalia Świątek przedstawia :”Paxa” 

-Powiemy sobie też o typowych emocjach. Tym razem bohaterką będzie: ZŁOŚĆ 

-Uczniów klasy IV zapytałam o ich zainteresowanie biblioteką szkolną.  

-Chłopcy z klasy VI a opowiedzieli o swoich pasjach poza szkołą 

 



 

2 
 

 

 

 

Co jesienią słychać w szkole?... 

Można być książkowym molem… 

Biblioteka szkolna zawsze stara 

się być przyjaznym miejscem 

dla każdego ucznia. To tu czeka na 

Was starannie dobrany księgozbiór, 

który uzupełniliśmy 

wykorzystując  programy wsparcia 

bibliotek. Tu czeka na Was 

przepiękna historia Paxa… 

Fascynująca opowieść o chłopcu i 

jego lisie (lub lisie i jego chłopcu), o stracie, miłości, dzikiej 

przyrodzie i wolności oraz wojnie. 

Dynamiczna akcja, prawdziwe 

emocje i uniwersalne tematy 

czynią z niej nowoczesną klasykę 

na miarę „Małego Księcia”.  Natomiast 

uczniowie klasy drugiej przyszli 

pochwalić się, że już przeczytali 

„Asiunię” 
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Czy lubię chodzić do biblioteki? 

Z tym pytaniem zwróciłam się do moich najmłodszych czytelników z klasy IV a 

Mija Raduńska:  Bardzo lubię chodzić do biblioteki. Można się dużo nauczyć, poznać ciekawe 

książki. Uważam, że jest wiele  książek do wypożyczenia. Do biblioteki szkolnej chodzimy od  

pierwszej klasy, zachęcała nas do tego nasza pani Elżbieta Salej. Pracowaliśmy na różne 

sposoby z książką. Najbardziej pamiętam „książkę w pudełku”.  

Weronika Fesh:  Lubię chodzić do biblioteki szkolnej, ale też chciałabym należeć do biblioteki 

miejskiej, bo widziałam, że jest tam dużo kolorowych i ciekawych książek. Muszę poprosić 

rodziców, aby mnie zapisali.  Bardzo lubię 

książki z obrazkami, o zwierzętach. W 

domu czytam często i już kończę 

Akademię Pana Kleksa.  

Anhelina Fesh: Ja również lubię bibliotekę 

szkolną. Tu zawsze jest cisza i można 

odpocząć od lekcji. Interesuję się 

książkami z bajkami. Jest tu wiele 

interesujących pozycji do obejrzenia i do 

przeczytania.  
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Tradycyjnie najważniejszym świętem październikowym jest 

Dzień Nauczyciela. Chcemy wówczas podziękować tym 

wszystkim nauczycielom, wychowawcom, specjalistom, którzy 

mają wpływ na naszą edukację, rozwój. Poświęcają nam swój 

czas, tłumaczą rzeczywistość. Widzimy wszyscy, co dzieje się 

z tym zawodem! A konkretnie to, że do szkoły nie płynie jak 

kiedyś fala młodych ludzi, chcących być w tym zawodzie, być 

nauczycielami całe życie. 

  Czy problem będzie rozwiązany, czy będzie narastał? 

Czy wszyscy dobrze pojmują znane historyczne porzekadło, 

że: "Takie będą Rzeczypospolite, jakie 

ich młodzieży chowanie."?  
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Rok szkolny 2023/24 rozpoczęty w pięknym letnim stylu. Chodziliśmy 

ubrani leciutko, jedynie chłodne poranki dawały do zrozumienia, że to 

przecież początek jesieni. Czas znów pędzi nieubłaganie i pewnie ani się 

obejrzymy będzie koniec roku szkolnego. A na razie? Jest dobrze! Pierwsze 

wycieczki, kiermasze, wyjścia, wyjazdy… 
 

Wyjątkowo piękna pogoda czekała na uczniów klas szóstych, którzy podczas 

wyjazdu do agroturystyki Zielony Zakątek, obchodzili klasowy Dzień Chłopaka.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Nazbierali ziemniaków, zwracając uwagę, tak jak Dawid Gramczewski na 

ciekawe formy. Wszyscy zjedli zdrowe śniadanie, własnymi rękoma ubili  masło 

ze śmietanki, poobserwowali zwierzęta hodowlane, wyszaleli się na świeżym, 

ciepłym powietrzu.  Klasa VIa, VI b 

 



 

6 
 

 

 

Zrozumieć złość…pomaga pani pedagog. 

Złość jest naturalną emocją, którą często demonizujemy. Nie jesteśmy 

w stanie jej zaakceptować, a to dlatego, że często reakcja fizjologiczna osoby, 

która się złości, jest sprzeczna z normami i zasadami społecznymi.  

Złość wybucha nagle…i wszystko zakłóca. A przecież w szkole wszystko jest 

zaplanowane.  

Efekt domina: złość, jest emocją zaraźliwą. Zatem istnieje 

prawdopodobieństwo, że jeżeli jedna osoba przejawia gniewną, agresywną 

postawę, możemy od niej to przejąć… zarazić się.  

Brak czasu jest ważną przyczyną, dla której nie możemy poświęcić złości 

należytej uwagi.  

 Może się również zdarzyć, że dzieci wpadające w złość naruszają 

bezpieczeństwo innych. Swym gniewem i krzykiem zaburzają bezpieczeństwo 

innych.  

Nie ulega wątpliwości, że złość, tak jak każda inna emocja zasługuje na uwagę, 

gdyż jej ignorowane i lekceważenie prowadzi do tłumienia, co w konsekwencji 

powoduje jeszcze bardziej destrukcyjną  reakcję. Oprócz ćwiczeń, które 

pozwalałyby złość rozładować warto znaleźć źródło złości.    

Pani pedagog Magdalena Miazek zaprasza do swego gabinetu wszystkich, 

którzy chcieliby uczestniczyć w zajęciach rozwijających naszą sferę 

emocjonalną. W jej gabinecie, łatwiej zrozumiecie własne emocje i nauczycie się 

radzić sobie z nimi.  
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Chłopców z klasy VI a postanowiłam zapytać o ich pasje. 

 

 

-Łukasz: Dla mnie pasja to coś w czym jestem dobry. Czyli np. gra w kosza. 

Intensywnie zacząłem grać w kwietniu tego roku. Potrafię już dryblować czyli 

kozłować i kiwać się. Wzorem jest dla mnie Ja-Monant. 

-Olek B.: Pasja to dla mnie coś, co umiem robić najlepiej. Czyli gra w piłkę 

nożną i jeżdżenie pociągami. W tym roku dołączyłem do klubu: „Akademia 

piłkarska Falubaz”. Gram na obronie, a wzorem dla mnie jest Sergio Ramos, 

który występuje w barwach Sevilla FC. Jeżdżenie pociągami do babci, to pasja, 

którą uprawiamy całą rodziną.  

-Olek J. : Dla mnie pasja to coś, co umiem robić najlepiej. Lubię grać w piłkę 

nożną, ale ostatnio odkryłem, że lubię gotować. Tą pasją zaraziła mnie moja 

mama. Robimy razem dla całej rodziny pierogi. Rozważam pójście do szkoły o 

profilu sportowym. Wzorem dla mnie jest Cristiano Ronaldo. 

Nikodem : Moją pasją od pół roku jest granie w piłkę nożną. Gram w Klubie 

Falubaz na  dwóch pozycjach: obrona i pomoc.  Moim ulubionym piłkarzem jest 

tak jak dla Olka Cristiano Ronaldo a ulubiony Klub to Real Madryt CF. Mimo 

braku typowych dla koszykarza warunków, zacząłem grać z kolegami w kosza.  
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Może dyniowe ciasteczko!? 

2 szklanki startego na tarce lub malakserem miąższu z dyni  (tylko tej jędrnej części 

bez pestek, ok. 250 – 300 g) 

– 2,5 szklanki mąki (425g) 

– 4 jajka 

– pół szklanki roztopionego, ostudzonego masła lub oleju (125 ml) 

– 2/3 szklanki cukru (200g) 

– półtorej łyżeczki proszku do pieczenia 

– łyżeczka cynamonu (można pominąć) 

– 3 łyżki posiekanych orzechów włoskich lub laskowych 

– 3 łyżki rodzynek 

– ew. cukier-puder do posypania ciasta 

Piekarnik ustawić na 170 st. W pierwszej misce ubić jajka z cukrem na pienistą masę. 

Pod koniec ubijania, cienką strużką wlać roztopione masło lub olej, dodać startą dynię. 

Jeśli dynia ma dużo soku, lepiej ją  odcisnąć dłonią. W osobnej misce zmieszać 

mąkę,  proszek do pieczenia, cynamon, bakalie. Mokre składniki dodać do suchych 

i wymieszać łyżką, niezbyt porządnie ( to ważne, porządnie wymieszane lubi zakalec). 

Blaszkę wysmarować masłem i wysypać tartą bułką lub wyłożyć papierem do pieczenia. 

Piec ciasto ok. 45- 55 minut. Kiedy patyczek 

od szaszłyków wsadzony w ciasto, 

po wyjęciu jest suchy, placek jest gotowy. 

Ostudzić w lekko uchylonym piekarniku, 

wyjąć z formy i posypać cukrem-pudrem. 

 


